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mych warunkach — we. wielu przecież względach nie jedno 
ma podobieństwo do Francyi. Szczególnie zaś powinniśmy 
mieć na uwadze, źe ludność wiejska u nas, również jak i we

Paryż i  rewolucya.
Francya od dawien dawna ma ten przywilej, źe podług 

niej regulują się stosunki polityczne Europy, a choć przewaga 
jej chwilowo jest nieco zachwianą w skutek niepowodzeń w 
Meksyku i świetnych zwycięstw Prus, to jednakowoż zaw
sze każdy ważniejszy wypadek w Paryżu oddziaływa niepo
ślednio na stan umysłów tak mężów stanu jak i opinii publi
cznej w całej Europie. Wszyscy bowiem przyznają, że 
Paryż zawsze daje inicyatywę do daleko sięgających zmian
politycznych.

2 wielkiem przeto wyczekiwaniem obawiano, a z dru
giej strony spodziewano s:ę rezultatu tegorocznych wyborów, 
do których opozycya z taką wytrwałością się przygotowywała— 
skutek też nie zawiódł, bo dał bezsprzeczne świadectwo, że w 
Paryżu jeszcze zawsze żywo bije puls wolności, i że zarzewie 
rewolucyi, przytłumione żelazną ręką dwudziestoletniego pa
nowania cesarstwa, wyczekuje jedynie przychylnego powiewu, 
aby na nowo wybuchnąć z całą siłą i nietylko pochłonąć do
tychczasowe rządy despotyczne, lecz ponownie rozpocząć od 
ustanowienia rzeczypospolitej, tak marnie zaprzepaszczonej 
przez małodusznych doktrynerów i opozycyonistów starej 
szkoły.

I właśnie w tym kierunku wybory obecne m ają naj
większą doniosłość, iż powołały na widownię polityczną ludzi 
najskrajniejszych, znanych ze swych niepomiarkowanych nie
chęci dla cesarstwa i nieograniczonego poświęcenia dla rze
czypospolitej — a usunęły z pierwszego miejsca wytrawnych 
polityków i znakomitych parlamentarnych mowcow, jak  lh iers, 
Ollivier, Juliusz Favre, którzy jednak, aczkolwiek stali w opo- 
zycyi, n ie  wahali się traktować z cesarstwem jako rządem 
możliwym i na przyszłość, choć potrzebującym niejakich zmian 
na korzyść wolności konstytucyjnych.

Cechą zatem obecnych wyborów paryskich jest stanow
czość, z jaką wyborcy pierwszego miasta Francyi oświadczyli 
się przeciw cesarstwu, a powołując na swych zastępców za
wołanych rewolucyonistów i republikanów, dali do zrozumie
nia, jakieini zasadami się powodują i do czego dążyć zamy
ślają- J est  ń> przeto o t w a r t e  w y d a n i e  w o j n y  Napole
onowi, a zupełne niepowodzenie, jakiego doznał p. O l l i v i e r  
jest uieomylnem świadectwem, że Paryż nie zamyśla wcale 
o jakichkolwiek transakcjach z cesarstwem.

Opozycya dotychczasowa, krytykująca przedewszystkiem, 
pokrywająca się płaszczem oratorskim, olśniewająca swą wy
mową, jak u pp. T h i e r s  i J u l e s  F a v r e  znudziła się osta
tecznie P a r y ż o w i ,  który chce ruchliwych ludzi, ludzi któ- 
rzyby w danym razie nie wahali się stanąć na barykadzie i 
podnieść sztandar republikański. P a r y ż  z e r w a ł  o s t a t e 
c z n i e  z c e s a r s t w e m  i s t a n ą ł  n a  g r u n c i e  r e w o l u 
c y j n y m  —. oto znaczenie właśnie co przeszłych wyborów.

Ze obok tego cała prawie reszta Francyi, z wyjątkiem 
niektórych miast, bezwarunkowo oświadczyła się za cesar
stwem, wybierając urzędowych kandydatów na posłów, rzecz 
ta nie wiele zmienia powyższy stan, gdyż każdy ruch poli
tyczny bierze swój początek w Paryżu, a Francya przyjmuje 
fakt dokonany jako niezmienny rezultat.

Powyższe ocenienie obecnego stanu Francyi i cechy do
konanych wyborów prowadzi nas do kilku spostrzeżeń nad 
położeniem naszego kraju, który aczkolwiek nie w tych sa-

ściańskich wyborów nie będzie sądził o usposobieniu kraju, 
które tak  jak we Francyi, daleko dobitniej odzwierciedla się 
w wyborcach stolicy. Zanim atoli wyborcy miasta Lwowa 
powołani będą do oddania głosów swych na przyszłych re- I 
prezentantów, opinia powinna również dobitnie i stanowczo 
oświadczyć się przeciw wszelkim półśrodkom, przeciw owym 
politykom, co to łudząc ją  pięknemi słowy, gdy przyjdzie do 
czynu, odstępują sprawy narodowej. (Ji połowiczni mężowie 
byli bowiem zawsze u nas powodem wszelkich klęsk; przo
dowali oni prawie zawsze, gdy szło o jałową opozycyę — a 
usuwali się na bok, gdy rozpoczęła się walka o życie i śmierć. 
Bądźmy zatem baczni, i nie dajmy się uwieść powagom, skłon- i  

uym do paktowania za lada koncessye.

Korespondencye Dziennika lwowskiego.
Wiedeń 29. maja.

(M.) Na tle posuchy politycznej, zupełnej prawie i wśród u- 
rzędowych uroczystości, mających bardzo mało wewnętrznej tre 
ści, a jeszcze mniej nacechowanych entuzyazmem szczerym 
uczestników, zarysowało się w ostatnich dniach kilka faktów, ; 
obchodzących naszą Galicyę, zarysowało się, bo o tych fak
tach tylko mówią, interpretując tak, lub inaczej;—nie można 
wszakże dójść z tą  całą sprawą do czegoś namacalnego, prócz 
tego chyba, że p. Pośsinger-Choborski bawi w Wiedniu. Da
lej już zaczynają się pogłoski: tak mówią, że powołano go 
do poinformowania się u niego, jak w praktyce, stoi sprawa 
języka w urzędach i szkołach w Galicyi, a to w celu rozsze
rzenia drogą rozporządzeń ministeryalnych tej gałęzi swobód 
autonomicznych. Nie wiem doprawdy, jak  dalece wieść ta  |
piaw ii/iiw ft) i m c w piiŁtJKUiuiifiu, 4^ iMałaoyłom /łnhra.
nowinę — przez sumienność jedynie. Sądzę bowiem, -że do
danie jeszcze jednego lub dwóch i nawet więcej okólników 
ministeryalnych w tej sprawie do już egzystujących istoty 
rzeczy wcale nie zmieni;— jedynie tylko na zapewnieniu zasa- 
dniczem, na drodze ustawodawstwa państwowego, polega mo- 
jem zdaniem załatwienie sprawy języka tak, by kraj miał 
dowód uznania jednej z jego niezbędnych potrzeb.

Do tej połowiczno-koncesyjnej pogłoski dodać należy i 
drugą, o ks. Leonie Sapieźe, marszałku sejmu lwowskiego. 
Ks. Leon Sapieha, bawiący obecnie w Wiedniu, miał dopier 
ro wczoraj złożyć godność, lecz cesarz złożenia tego miał 
nie przyjąć.

Co do pobytu w Wiedniu p. Possingera, me zupełnie 
jakoś wierzą, by go w myśli koncesyj językowych powołano, 
sadzę, że się na żadne dementi nie narażę, przypuszczając, 
że jeżeli z p. mininistrami będzie mówił, to z pewnością bę
dzie zapytywanym o stan umysłów w kraju, o bliższem zna
czeniu owych zebrań wyborców, a to w celach wyzondowania 
może, czy się należy przygotować do wydobycia z odpowie
dniego arsenału liberalnych środków w razie nie takiego 
bezbarwnego zachowania się sejmu lwowskiego, jakiego 
sfery rządowe zdają się spodziewać. List otwarty posła Go- 
lejewskiego nawet w Wiedniu u Niemców nie był przyjęty 
tak, jakby może sobie autor życzył.

Prawda, że dzienniki tutejsze z drugiej ręki o nim wia
domość powzięły—z przyjemnością jednak stwierdzam fakt, ze 
nawet „Neue freie Presse“, która niegdyś dość cyniczne wspo
minała o nadzwyczajnych ustępstwach dla Galicyi poczynionych, 
dotąd jakoś się wstydzi rozszerzyć rejestr koncesyj do tych 
hiperbolicznych rozmiarów, jakie znajdujemy u nieortograficznego 
posła kołomyjskiego, podczas gdy inne dzienniki niebardzo jego

cywilną odwagę i lojalną śmiałość wychwalają. Niemcy na
wet czują, że prawda nie po stronie delegacyi i rządu, a p. 
Golejewski był tak naiwnym, że sądził, iż wyborców swjTch 
oszuka, wmówiwszy w nich, że niczem jest strata czasu i zawód. 
Po liście p. Golejewskiego ledwie nie przyjdzie ochota powie
dzieć, że oszukanie kraju daje -prawo do wotum zaufania.

Wschodni świat jest w ostatnich czasach na drodze bar
dzo ożywionych z Wiedniem stosunków. Spodziewamy się tu 
Wicekróla egipskiego, któremu będą oddawać należne panu
jącym honory, a tymczasem mamy mniej poważnego gościa, 
lecz zawsze bardzo ciekawego — jest nim Mustafa Fazyl Pa
sza, głowa, choć zda się w gruncie nie dusza młodej Turcyi, 
która ma być dobrze zorganizowanem stronnictwem tureckiem, 
mająceui rozsądne i poważne postępowe dążenia, czemu wszy- 
scv może chętnie wierzą wszędzie, prócz samej Turcyi i Tur
ków. Honorują go w Wiedniu bardzo, a nie byłoby to dzi- 
wnem, gdyby p. Beust z nim nawet mówił.

Wieść o odwołaniu p. Prokesz - Osten i zastąpieniu go 
przez p. Becke nie sprawdza się. Prawdopodobnem jest je
dnak twierdzenie, że zbliżenie, jakie miało miejsce mię
dzy p. ministrem finansów a Daud Paszą, gdy był w W ie
dniu w sprawie Lagrange Dumonceau i kolei tureckiej, na
bawiło w danym czasie p. Becke gustu do wschodniego nieba 
i ambasady w Konstantynopolu, o którą może się starał, 
lub stara — lecz tamby potrzeba może więcej znanego i do
świadczonego dyplomaty austryackiego.

Wiadomości polityczne.
Ziemie polskie. Mimo ciągłych deklamacyj, źe Litwa 

jest czysto moskiewskim krajem — rzeczywistość oparta na
wet na urzędowych datach, co innego dowodzi. Podług wiado
mości statystycznych zamieszczonych we „Wił. Wiest." ludność 
gubernii wileńskiej wynosiła 984.585 głów , z których 
tylko 259.000 należy do prawosławnego wyznania, do którego 
rząd zalicza już i unitów. Owóż mimo wszelkich gwałtownych 
nąwracąń. przesiedleń przymusowych, kolonizacyi — Litwa 
póżdsTdJĆ w '!* 1 i Dolską i opiera się sku
tecznie najazdowi szyzmy i zmoskwicelnu. >

W końcu zeszłego marca zatwierdzona została ustawa 
towarzystwa obrońców p r a w o s ł a w i a  w północno-zacho
dnim kraju (Litwie). Celem pomienionego towarzystwa według 
„Mosk. Wied.“ jest: a) dopomaganie istniejącym w kraju bra
ctwom prawosławnym, opiekunom i stronnikom w dopięciu 
celów dobroczynnych; b) wspieranie i urządzanie świątyń pra
wosławnych; c) dostarczanie szkołom parafialnym bezpłatnie, 
lub o ile można taniej, potrzebnych pomocy i książek; d) roz
szerzanie pomiędzy ludem tanich szkół, stosownych pism, 
krzyżyków i książek nabożnych; e) niesienie pomocy zakładom 
dobroczynnym północno-zachodniego kraju; f) podtrzymywanie 
w publiczności ruskiej spółczucia dla interesów religijno-mo
ralnych północno-zachodniego kraju przez obeznawame z lsto- 
tnemi potrzebami cerkwi prawosławnych i zakładów dobro
czynnych. Towarzystwo to składa się z członkow honorowych 
i rzeczywistych, którzy obowiązani są wnosić najmniej rs. 1U 
rocznie i z członków-ofiarodawców, którzy zrobili jakikolwiek 
zapis, lub podjęli się stałej pracy na korzyść towarzystwa. 
Czynnościami towarzystwa zarządza rada i ogólne zgromadze
nie, a w każdem mieście, gdzie będzie najmniej 10 rzeczywi
stych członków, może być otwarty komitet do zbierania onai. 
Jednocześnie z otwarciem towarzystwa ustanawia się komitet
moskiewski, najmniej z 30 osób, mający tak^ ^ 7 e  Jskiew- 
rada towarzystwa. Dnia 1. maja odbyło się otwaicie moskiew 
skiego komitetu towarzystwa obroncow prawosławia i dobio- 
czyńców w domu założycielki towarzystwa p. Czepielewskiej. 
Oto nowy środek ku zmoskwicćniu kraju, który atoli zapewne 
więcej nie dokona jak wszystkie inne dotychczasowe zabiegi 
Moskwy.

w

Ruch narodowy w  Galicyi
w  r o k u  1 8 4 6

o b e c  c z y n i o n y c h  m u  z a r z u t ó w.

(Ciąg dalszy.)

Obok manifestu wydał rząd rewolucyjny statut rewolu
cyjny. w tym statucie nakazuje bezwarunkowe posłuszeństwo 
wjfn,az° m rz4du, nakazuje dalej brac za bron i stawie się do 
™ lkl- §• 4 zakazuje pod karą śmierci gwałtów, uciemięzan, 

ma do Pańszczyzny i innych tym podobnych czynności. 
m  ^ mna''ąc 0 tem prawie, zarzuca mu a u t o r  Wizerunków 
temu w nadzwyczajną surowość; lecz czy dziwie się można 

razie wybuchu rewolucyi.
władza ^ Svon WszGlzie koncentrowała się podczas rewolucyi 
musza zamilkn !eJ. Pycewódzców, a wszystkie inne stronnictwa 
K i l  S a d ^ ąc’TJeżelinie mają tyle siły, aby pokonać rewo- 
•i inne podczas nr7nne •>est postępowanie w stanie legalnym ,

jak raczej z o k o t a o ś d ," “  tre “
Byty to wielkie słowa do matych c8ynó„ , bo „ ,» dza 

rewolucyjna grożąc śm ierci, m epwłu’52UJm/  „ie ’ miaia po za

granicami Krakowa siły aby módz wykonywać swoje wyroki, 
a 'ta k  brak podstawy materyalnej był w największej sprze
czności z groźnemi odezwami.

Charakterystykę wypadków krakowskich daje nam mię
dzy innymi pan S a la ; pisząc o dyktaturze Tyssowskiego, któ
ra  przyszła do skutku 23. lutego, mówi on (str. 241):

„Dotychczas wykonywał Tyssowski swoją nieograniczo
n ą  władzę bardzo umiarkowanie; unikał wszystkiego co by 
mogło pobudzać namiętności ludu i starał się o utrzymanie 
bezpieczeństwa osoby i mienia podczas rewolucyi, której 
krótkie trwanie przewidział." Zdaje się nam, źe postępowa
nie takie nie może cechować komunistów i krwi chciwych 
terorystów ; pamiętajmy, źe słowa przez nas przytoczone po
chodzą z ust człowieka, rewolucyi zupełnie przeciwnego.

„Lecz to wszystko miało się zmienić" pisze dalej Sala, 
„z niespodziewanem przybyciem Dembowskiego... 'iyssows i 
oddał się w objęcia społecznej rewolucyi, komunistyczny 
runek walki został jasno postawiony." (241). Lecz Jakie do
wody stawia pan Sala, jakie objawy miały świadczy; o ko
munistycznych tendencyach ?

Oto Dembowski urządzał klub rewolucyjny, a Tyssowski 
wydal za jego wpływem proklamację: Do wszystkich Pola
ków umiejących czytać (Sala 241).

Zastanówmy się nad temi oboma pojawaini. Klub miał 
na celu „dysputować i ludowi przedstawiać różne kwestve 
rewolucyjne." (W izemilki 7 3 -4 ) .

Nie przeczymy, że w obec tego położenia w jakiem się 
krakowskie powstanie znajdowało, zakładanie takiego c u u , 
było śmiesznością bolesną, bo zupełnie nieilorzccznein } 
mniemanie, jakoby klub taki mógł pomodz s g vie rewo
lucyi, ale dysputowanie i ro—  £  X X > w ” kiego
komunizmem. Ruf la-dl' 1J‘‘]y rzadowvm pod tytułem „Lud i 
zamieszczonym w dziennik ‘ jak się Dembowski
rewolucja , k y  zapatrywał. Pełno tam wyrzekań na były 
n‘rV{ ludu (76 77 Wizerunki) na dowolność szlachty, pełno 
z a p e w n i e ń  ’o gotowości ludu do rewolucyi — byle mu ją  tylko 
dobrze wyłożono, co wszystko świadczy, że Dembowskiemu 
lud p o lsk i nie był znanym , ale nigdzie nie ma mowy ani o 
rzezi szlachty ani o komunizmie; jeżeli Dembowski przemawia 
o jakich reform ach, to jedynie o zuiesieniu pańszczyzny i 
uwłaszczeniu.

Przejdźmy teraz do proklamacyi: „Do wszystkich Pola
ków umiejących pisać i czytać" tem ważniejszej, że władza 
rewolucyjna starała się tę  proklamacyę między ludem gali
cyjskim rozpowszechniać. Gdzież tam szukać tego komuni
zmu, o którym mówi pan Sala.

Proklamacya (obacz Salę 372, Poln. Revolutionen 177]) mówi 
o zniesieniu pańszczyzuy i czynszów gruntowych tak, że role, 
z których wieśniacy byli obowiązani do rozmaitych powinno
ści (względnie pańsz.) ich własnością się stają. Ten ktoby 
zmuszał lud do robocizn i danin, będzie ukarany.



W P o z n a n i u  panuje —  ja k  pisze „G az. to ru ń ."  — 
ogólna radość z w yboru hr. Dziaiłyńskiego n a  posła do p a r la 
m en tu  półnoeno-niem ieckiego, ale radość nie zupełna, bo za
k łócona niespodziew anem  odstępstw em , ja k  ich tu  lud  oburzo
ny do żywego nazyw a, w yrodnych targow iczan  —  radość zre
sz tą  n ie  zupełnie uzasadniona. Poruszenie um ysłów  je s t  tu  
ogólne, a najlepszym  tego wyrazem  num er „D zienn ika P oznań 
sk iego", k tó ry  n iem al w szystkie swoje dzia ły  w yzyskał, aby 
poruszyć ta k  w ażną kw estyą ja k ą  są  wybory, począwszy od 
p rzeg lądu  politycznego aż do inseratów .

W ybory o sta tn ie  m ieszczą d la nas wiele nauk i i o s trze
gających napom nień i w inny być przedm iotem  szerokich  dy- 
skusy j. W ypad ły  one szczęśliw ie, ale wcale nie św ietne. F a k 
tem  je s t niezaprzeczonym , że nie m ała  część ludności żydow
skiej u sunę ła  się od wyborów, że ludność niem iecka uie ok a
z a ła  wcale spodziew anej energii. Cóżby się było s ta ło , gdyby 
rozw inięto z s tro n y  niem ieckiej i żydow skiej więcej gorliw ości, 
czy wiele było po trzeba, ażeby przewyższyć w ybór h r. D ziałyń- 
sk ingo , k tó ry  zaledw ie 21 głosów  pozyskał nad w iększość a b 
so lu tn ą ?  Czy wybory nie m ogły daleko lepiej wypaść, gdyby nie 
rozm yślne za tracen ie  k ilku  se t głosów  z n asze j s tro n y ?  Nie- 
ty lko  o przew yżkę k ilk u  głosów  chodzić nam  w inno, ale o 
stanow cze zwycięstwo, ażeby raz  na zaw sze przekonać in te re 
sowanych, że bądź co bądź, Poznań je s t  na g runcie  czysto 
polskim  i w inien i m usi m ieć w parlam encie północno-niem ie- 
ckim  P o lak a  rep rezen tan ta .

A u s try a  i W ęgry. R ozpraw y, toczące się w izbie sejm u 
w ęgierskiego nad adresem , w loką się praw dziw ie żółw im  k ro 
kiem . Ośm posiedzeń poświęcono w yłącznie adresow i, a  re
z u l ta t dotychczas niew iadom y.

Do w ypadków  w K rain ie  przyby ło  k ilk a  faktów  świe
żych, św iadczących n ieste ty  ty lko o nienaw iści N iem ców do 
plem ienia Słow ian, nie zaś o ich głoszonem  z ta k ą  d u mą  u- 
czuciu ludzkości. W ed ług  korespondencyi do „ W a n d e r e -  
r a “ ja k iś  wojskowy, podobno^ oficer, usłyszaw szy pod oknam i 
kasyna w L ub lan ie  okrzyk  „żywio!“ w ypadł z dom u i z ra n ił 
w łościanina, ciąwszy go k ilk a k ro tn ie  szab lą po tw arzy . Inny  
znowu wojskowy zaw lók ł d rugiego jakiegoś p rzestępcę do 
k aw ia rn i kasyna przem ocą. N atu ra ln ie , że dzienniki ta m te j
sze słow eńskie odzyw ają się z goryczą o podobnych w ypad
kach, co daje powód korespondentow i Niemcowi do zrobienia 
uw agi, iż należało  ludności słow eńskiej uciec się pod praw  
opiekę po znanej k a tastro fie  z tu rn eram i niem ieckim i. B ar 
dzo p iękna by łaby  to  uw aga, ty lko  że zapom ina korespondent 
albo nie czuje, ja k ie  oburzenie w ywołać m oże w szelka znie
w aga uczuć narodow ych. N ależa ło  raczej tu rn ero m  jak o  w ię
cej oświeconym, okazać więcej ta k tu  i um iarkow ania w obec ludu, 
k tó ry  z re sz tą  m ia ł słuszność. P rezydyum  krajow e w L ub lan ie 
w ydało zakaz noszenia m ed ali, nazw anych m edalam i na 
p a m ią tk ą  Taboru w dniu  17. m aja  1869 roku , m otyw u
ją c  zakaz , ze m edale te .m a ją  cechę polityczną, noszą bowiem 
m iędzy innem i n a p is : „Z ivila S low enija“ i nie dam y s i ę ; tu 
dzież z tego powodu, że form a noszenia tych m edali m a także 
cechę politycznego w yszczególnienia się.

W P rad ze  odbyć sie  --■ ? .....
w jfm TClnw M  w bran iu  udzia łu  Czechow w

tych w yborach odzywa się stronnictw o P okroku  (postępow e) i ! 
„N arodni L isty" m otyw ując swe ośw iadczenie przeciw  udzia
łow i Czechów tern, ze nowa ustaw a w yborcza nie zapew nia 
krajow com  w iększości głosów , należącej się im słuszn ie .

M oskwa. P rzy sz ła  k re sk a  na M a ty s k a ! N adba łtyck ie  
n iem ieckie prow incye doznają od n ie jak iego  czasu tego sam e
go uw zględnienia, jak iem  M oskwa polskie ziem ie od daw na 
obdarza. K onsekw encya w tym  k ie ru n k u  n iezaprzeczona a 
d la  Niem ców, k tó rzy  ta k  wielce lub ią  germ anizow ać, m oskw i- 
cenie niem ieckich  prowincyj , m usi ’ być fak tem  niem iłym . 
T eraz  M oskale b io rą  się do szkó ł i z a rz ą d z ili , aby w czysto 
n iem ieckich m iastach , gdzie n ik t po m oskiew sku nie umie, 
n ie k tó re  przedm ioty  w yk ładane by ły  po m oskiew sku. J e s t  to 
p ierw szy k ro k , za k tó ry m  ju ż  ła tw ie j pó jdą dalsze.

F ran cy a . Pom im o, że lis ta  w yborcza jeszcze nie zam 
k n ię ta  i n iew iadom o: aźali zwycięży stronnictw o rządow e czy 
ludowe we F rancy i, dzienniki je d n a k  rządow e w yraża ja  obawę 
m an ifestu jącą  się nam iętnem i w ycieczkam i przeciw  stronn ic tw u  
postępow em u. Cyniczny „ P a y s“, zw olennik absolutyzm u napo
leońskiego w oła : 1

„H y d ra  kiwi  chciw a ju z  nie na ulicy, lecz w dziera się 
do izby deputow anych. Z try b u n y  p a rla m en ta rn e j sp a d n ą  g ło- ! 
sy pow ołu jące do p o w sta n ia .. J e s t  to w alka, w alka o s ta tn ia  
najzacię tsza  m iędzy czerw oną czapką i k o roną  im p e ra to rsk ą ."  
N akoniec daje ta k ą  ra d ę : „M onarchia dzierży  swe losy w r ę 
ku, jeże li m ieć będzie cokolw iek o d w a g i, zbaw iona na wieki, 
jeżeli okaże cokolw iek  ty lko  słabości, zginie n a  w ieki."

cne
mi c z y ta m y : ....... ,v  . .. , .........T .... - ;
Paryżu  dokonyw anych, w edług jednakow ej m iary ... Czego -Pa
ryż chce i co myśl i ,  tego sam ego chcieć b ę d z ie , wcześniej 
czy później i to samo m yśleć ca ła  F rancya .

I bardzo słusznie, dotychczas odzywa się opozycya d o 
piero w P aryżu  głośno i stanow czo , z czasem i prowincyo- 
nalne m iasta  pó jdą za p rzyk ładem  stolicy.

H iszpania. K oftezy p rzy ję ły  p ro je k t do ustaw y upo
w ażniającej je u e ra ln ą  radę  prowincyi m adryckiej do zacią
gnięcia pożyczki w sumie 10 milionów realów . Zgodzono się 
ta k że  na p ro je k t do ustaw y, znoszącej monopol od soli z 
dniem  1. stycznia 1870, a  p rzyzw alającej na sprzedaw anie i 
w yrabianie soli każdem u. P ro je k t te j ustaw y przyzw ala w pro
wadzanie soli do k raju  z za gran ic  p ań stw a za o p ła tą  cłow ą 
po 13 realów  od ce tnara  m etrycznego.

W kótce odbyć s ię  m ają zgrom adzenia repub likanów  a n 
daluzyjsk ich  i E stram adury , ażeby naradzić  się co do zaop i
n iow ania o form ie rządu m onarchicznego.

W czoraj przyjść m ia ła  pod obrady kw estya oddania re- 
jencyi Serranow i.

W schód. R ząd  tureck i wzm ocnił n iek tó re  załogi w m ia
stach  N addunajskich , ażeby ja k  g łoszą d la  zam askow ania rze
czyw istego pow odu —  przekonać B u łgarów , że n ie  m ogą liczyć 
na T urcyę n ieprzygotow aną.

Nie pojaw iły  się bowiem i i n ie przeszły  żadne bandy 
D unaj, m ogące zaniepokoić W ysoką Portę .

T urcy  a, jeże li wzmacnia za ło g i, czyni to jedyn ie  d la  te 
go, że nie chce oczekiwać z założonem i rękam i aż j ą  zask o 
czą niespodziew ane a  je d n ak  bardzo  praw dopodobne i b lisk ie 
w ypadki.

W zw iązku z groźną postaw ą zbro jen ia  i w zm acniania 
garnizonów  przez rząd tu rec k i, je s t  i energ iczne w ystąpienie 
w kw estyi kap itu lacy j. A rty k u ł T tirąu ie  p o w iad a , że powodu 
kap itu lacy j szukać trzeba w dobrotliw ości su łtan a , kiedy s ta ł 
na szczycie po tęg i, ale nie w przyznaniu  się do niemocy.

Czas ju ż  —  kończy rzeczony a r ty k u ł ,  ażeby T ureya w 
obec św ia ta  zastępow ała praw a swoje ja k o  naród  zgodny i 
n iepodleg ły  i ażeby zaapelow ała do narodów  b ra tn ich  o znie
sienie niesłusznych stosunków  w yjątkow ych, będących jedynie 
zaw adą postępu . Gdyby T ureya o trzy m ała  odpow iedź odmo
wną, to  niech su łtan  sam  uchw ali zn iesienie tak iego  p ra 
wa stanu  w yjątkow ego , ażeby k ra j m ógł kroczyć po drodze 
postępu.

Proces Neczuperowicza.
(Ciąg dalszy.)

N a  sob otn iej p opołudn iow ej rozp raw ie prokurator d ow od ził 
w d ru g ie j p o ło w ie  swej m ow y u czestn ic tw o  N eczu p ero w icza  w r a 
bu n kach, p o p ełn io n y ch  u p. U śeień sk ieg o , W ierzejsk ieg o , G rom n ic
ki ego i lęa T . ± -  J  -X. r -----1_
K ach, które p rzy toczy ł w sp raw ie  d on ysow sk iej, bo w s ta jn i w D ro-  
h ob yczu  zn a lezion o  rzeczy  zrabow ane u w szy stk ich  ty ch  p an ów , a 
n ad to  jeszc ze  p ostęp ow an ie  N eczu p ero w icza  po każdym  z w ym ie
n io n y ch  rab u n k ów  d ostarczy ło  tych  sam ych  pow odów  do podejrzoń  
i p oszlak . Z aw sze bow iem  zb ogacon y  tanina kosztem  r a b u ś , roz
rzu ca ł p ien iąd ze i zm ien ia ł n a g le  m iejsca  p o b y tu , ch cąc tym  sp o 
sobem  n iezręcznym  u su n ą ć  d o m y sły  i p od ejrzyw an ia  lu d z i i w ład z  
p o lity czn y ch . P rzy  każdym  w ięc z p rzy toczon ych  rabunków  p o w ta 
rza się  stereo ty p o w y  w n iosek  p ro k u ra to ra : w ysok i sąd  uznaje J ó 
zefa  N eczu p ero w icza  w in n ym  zbrodni rabunku, a  je g o  to w a rzy sz k ę  
A n n ę  S zep ezyń sk ę w in n ą  u czestn ic tw a  w  tej zb rod n i.

K rad zież  dok on ana w  D obrom ilu  w k asie  rządow ej j e s t  j e 
d yn ą  zręczną  sp raw ką N e c z u p e r o w ic z a , je ż e li  rzeczy w iśc ie  on  b y ł  
jej au torem , n a  co p rzek on an ie  m oralne p rokuratoryi i w idzów  
zg a d za ć  s ię  zdaje. A le  dow odu  n ie m a, w ięc  prokurator u zn a je  go  
n iew in n y m .

Spraw a k rad zieży  p op ełn ion ej u p. B o n ifa ceg o  J a n isz e w 
sk ieg o  ty czy  s ię  ty lko je d n e g o  z o b w in ionych , E d w ard a  L e itn e r a ,  
k tóry  w raz z g łó w n y m  sp raw cą, M aurycym  E h ron w ald em , m ie n ia ł  
o b l.g a cy e  w B ia le  i VViedniu. P rokurator w y łu szc za  w sz y stk ie  p o -  
wody i poszlak i, ua k tórych  o p arł sw e pod ejrzen ie  i  w n io sek , że 
E dw ard  L e itn er  je s t  w innym  zb rod n i u czestn ic tw a  w  w snom n ion ej 
k ra d zieży .

R ozpraw a z dn ia  3 1 .  m aja. P oczą tek  o g od zin io  lO te j . Sala  
p rzep e łn io n a  słu ch a cz a m i m iern ie .

P o n iew a ż  N eczup orow icz z p rzy czy n y  sw ej s ła b o śc i n ie  m ó g ł 
się  o so b iśc ie  s ta w ić  n a  w czorajszej rozpraw ie są d o w e j, przeto  o d -  
loczon o  tak ow ą  na dzień  d z is ie jsz y  —  a tym czasem  p rzystąp ion o  
i o o sk a rż en ia  ob w in ion ych  o u czestn ictw o  w  zbrodni rab u n k u , d o 
konanej u p . U jejsk iej w  D en y so w ie .

Ci w ieśniacy, k tó rzy  nie m ają  pól, m ianow icie ci , k tó -  I 
rzy  słuzyc  będą w w ojsku R rzeczypospolitej p o lsk ie j, o trz y 
m a ją  g ru n ta  z dob r narodow ych. Szlachectwo" ucisk  u s ta ją . 
D la rzem ieśln ików  zo s tan ą  urządzone w arsta ty  narodow e 
gdzie z a p ła ta  dw a razy  w iększą będzie niż zw ykle. ’

T en jedynie o s ta tn i p u n k t, św iadczący o nieznajom ości 
stosunków  naszych, m oże w zbudzić niechęć, choć i od niego 
jeszcze bardzo daleko do zag rab ien ia  cudzej w łasności i rzezi. 
R ząd  je d n a k  rew olucyjny p o strzeg ł snać swój b łąd , p rostu jąc  
to  ogłoszenie do tego stopn ia, że rzem ieśln icy  do p ra c  p u b li
cznych w rekw izycyę w ziętych dw a razy  w iększą p łacę  o trzy 
m ają (W iz. 79), w czeui nie byłoby nic zdrożnego gdy b y  się 
to  ty lko  przeprow adzić dało.

C ałe z resztą  zachow anie się m ężów rew olucyjnego rządu  
d a je  nam  dowod, i e p rzeie,  k rw i j  „  Pr 2 „ S ó „  ^
cyalnych m e n a t a l ,  do ich dą t a i .  W iśn io isk iem n  M ichaló- 

'■ k ‘? 7  w iadom o na czele pewnej lic zb , obywateli k ra - 
kow skich probow ał k o n tr  -  rewolucyi przeciw  Tyssow skiem u 
u łatw iono ucieczkę, (S a la  243) M eciszewskiego i M ieroszew- 
skiego w spółw innych, uw olniono w sądzie rew ohicvinvin u 
au to r dzieła  „Polnische R ew olu tionen" pow iada, (na  17<i stro - 
eó m o r r iW ° f e  ,l'ZądÓW l)0lskich w K rak o w ie  nie było żadne- 
n iezw ykłą . unku> co Trz>' ludowych rew olucyach je s t rzeczą

a l WjiskoWY austryąck i ta k  b y ł poszanow any, że 
p 1 ' " e®° °bejścia  się, iż tu  najszlachetn ie jsza

ła w ie  o sk arżon ych  u k azu ją  s ię  H u a t , H ryńko i N a stk a  
.Tannii, Szczepan M azepa, J o a n n a  K ruhlakow a, D ośka  B oh acz , T ym -  
ko K u ziow , J ó z e f  Rybak i H ersch  F iseh  - później jeszcze i E d 
ward L e itn er  (o b w in io n y  o w sp ó łu d zia ł w k rad zieży , dokonanej u 
1). J a n isz e w sk ie g o ) , przeciw  którym  po kolei rozpoczął prokurator  
osk arżen ie.

I  tak  najprzód  uznaje prokurator l i n a  t a  J a m n e j g o ,  p a 
robka p. U jejsk iej, w innym  zbrodni u czestn ictw a  rabunku, za co w 
m yśl §. 1 9 6 . ust. kar. p rzyp ad a  kara od 1 — 5  lat c iężk iego  w ie  
z ien ia  —  zw ła szcza , że ob ciążającą  o k o liczn ością  je s t  je szc ze  to , iż  
ou w ła śn ie  w y s ia n y  b y ł w pogoń za rab u siam i, a' tym czasem  sam  
zb iera ł po drodze dukaty  i  takow e potem  z a ta ił . Ł agod zącem i j e 
dnak  o k o liczn ościam i są  z d ru giej s tro n y  z no wu : n iep oszlak ow an e  
d otych czasow e ży c ie  i zan ied b an e w ychow anie ob ża ło w a n eg o , ja k  
tez  i w iara  ludu w iejsk iego  co do zn a lez io n y ch  p ien ięd zy  które  
to o k o liczn ości ła g o d zą ce  zachodzą u w szystk ich  o b ża łow au ych  o 
•w spółudział w p om ieńionej zbrodni w ło śc ia n . U w zg lęd n ia jąc  ł a g o 
dzące te o k o liczn ości, p rzed k ła d a  w ięc prokurator zastosow an ie  
§. 5 4 . ,  a przez w zgląd  na żonę i dziec i rów nież i § . 5 5 .  u sta w y  
karnej i w nosi n a  karę 5  m iesięcy  c iężk iego  w ięzien ia , za o strzo n eg o  
d w urazow ym  postem  w ty g o d n iu .

D alej w n osi prokurator dla H  r y n k a  J a m n e g o  (o jca  H n a ta )  
w m y śl §. 5 4 .  u st. k ar. 2  m iesią ce  c iężk ieg o  w ięzien ia , dla 
N a s t k i  J a m u e j  1 m iesią c  w ięz ien ia , zaostrzon ego  jed norazow ym  
p ostem  w  ty g o d n iu , —  d la  S z c z e p a n a  M a z e p y  w m yśl § § .54 . 
i 5 5 .  u st . kar. 2  m iesią ce  c iężk iego  w ięz ien ia , zaostrzonego  jed n o 
razow ym  postem  w ty g o d n iu , —  n a stęp n ie  za p rzestęp stw o  oszustw a  
w m yśl §. 4 6 0  d la  T y m k a  K a z i o w a  2  ty g o d n ie  a d la  I l k a  
K o c i u p k i  1 0  d n i zw y k łeg o  a resz tu , —  n ak on iec, —  dla  
J ó z e f a  R y b a k a  i H e r s c h  a  P i s c h a z a  zb rodn ię o szu stw a  
w m yśl §. 2 0 1  c. 4  m ies ią ce  w ięz ien ia  z dw urazow ym  postem  w 
ty g o d n iu , a n ak on iec  d la  E d w a r d a  L e i t n e r a  za u czestn ic tw o  
w krad zieży  —  p ośred n iczy ł on bow iem  M orycow i E h renw ald ow i w 
sp rzed aży  sk rad zion ych  u p. J a n isze w sk ieg o  ob ligacyj p ań stw ow ych  
( 1 6 .1 0 0  z lr .)  2  i 1/ i  roku w ięz ien ia .

Z kolei zab ra ł g ło s  obrońca H erscb la  F isc h a , dr. W olsk i. 
O brońca tłu m a czy  o b ża ło w a n eg o , iż ten że  byn ajm n iej n ie  m ógł do-  
rozu m iew ać s ię , iż  d u k aty  dane m u przez R ybaka do zm ien ian ia  
poch od zić m o g ły  z rabunku  w D en ysow ie, zw ła szcza , że R ybak  p o d 
czas rab u n k u  ow ego  w ła śn ie  byl w w ojsku , i że  zresztą  zarzu ca n a  
P isch ow i zb rod n ia  w ted y  ty lko  m oże m ieć m iejsce , jeże li k to  u m yśl
n ie  rzecz zn a lez io n ą  u ta i, ukryje i p o siad an ia  takow ej zaprze się , 
k ied y  p rzec iw n ie  ob ża ło w a n y  n ie  k rył s ię  z tern w cale i n a ty c h 
m ia st zezn a ł praw dę przy zarząd zou em  śled z tw ie . W  n ajgorszym  
ju ż  razie  —  p ow iad a  dr. W olsk i — zastosow aćb y  tu  ty lko  m ożna  
§ . 4 7 7  u st. kar. t. j .  w innym  uznać F isc h a  „p rzestęp stw a  p o p e ł
n ion ego  przez n a b y cie  rzeczy  p o d ejrzan ej" , —  ale i to n a w et p o -  
w iod zieć s ię  tu  n ie  d a , bow iem  d u k aty  te  n ie  p o trzeb o w a ły  p o d ej
rzen ia  w zb u d zać u F is c h a  —  raz, że R ybak  zan ad to  ja w n ie  p o k a 
zy w a ł drugim  po k ilkakroć te  d u k a ty , a p o w tó r e : że w e w si p ow 
szech n ie  u trzym yw an o , a co i w ójt z D eu ysow a, M akohou za p rzy 
s ią g ł ,  iż  R yb ak  p rzy n ió sł sob ie z w ojuy d u k aty  —  H ersz  F isch  
u w a ża ł j e  w ięc  ja k o  zd ob ycz w ojen n ą. Z ezn an ia  R yb ak a co do 
n iesu m ien n eg o  w y m ien ia n ia  d u k a tó w  ze stron y  H orsza  u ie  uw aża  
obrońca za u za sa d n io n e , bow iem  sam a ju ż  cena, po ja k ie j w ed le  
— — turni  iim o a  F iacii jo d n eg o  dukata  n ie  
zg a d za  się  w cale z o g ó ln ą  przez R ybaka za w szy stk ie  d u k aty  o tr z y 
m aną sum ą. Z w ażyw szy  to w szystk o  w n osi obrońca, ażeb y  o b ża ło 
w an ego  u zn ać z u p e łn ie  n iew in n y m .

P o obronie tej zab ra ł n a stęp n ie  po n iom iecku  g lo s  obrońca  
E dw arda L e itn era , p. S ch a f. P o  p ierw szych  ju ż  jednak sło w a c h  
w yb u ch n ą ł ob ża ło w a n y  g ło śn y m , g w a łto w n y m  p raw ie  p łaczem  i 
z u n iesien iem  w ielk iem  z a w o ła ł po trzykroć (p o  n iom ieck u ) „O ty  
mój Bożo sp ra w ie d liw y ! T y  w iesz , żem  ja  n ie w in n y !"  I  znow u  
w y b u ch ł p ła czem  g w a łto w n y m , i  pom im o p rzed staw ień  p rzew od n i
czącego  i obrońcy n ie  d a ł s ię  żad n ą m iarą u sp ok oić , tak  d a lece  
iż w  końcu o p u ścić  m u s ia ł izbę są d o w ą ... W  d łu g ie j  sw ej obron ie  
zb ija ł p . S c h a f  po k olei za rzu ty  czyn ion e przez  p rokuratora ob ża-  
ło w a n em u , d ow o d ził, iż  L e itn er  w ca le  p o d ejr /y w a ć  u ie  p o trzeb ow ał 
E h ren w ald a , i w y k a zy w a ł, iż  o k o liczn ości, z której w n ioskow ano  
n a śc is łą  p rzy jaźń  L e itn era  z E h renw ald em  ( t .  j .  iż  w idziano go  
razem  z E h renw ald em  w  trak ty ern i p rzy  jed nym  sto le )  żadną  
m iarą p rzy p isa ć  n ie  m ożna n ajm n iejszej w a g i Że zaś obża  
ło w a n y  sp rz ed a ł o b lig a cy e  owe po bardzo n isk iej cen ie  t łu m a c z y ł  
obrońca o b ża łow an ego  tem , iż  to b y ło  w ła śn ie  w c z a s ie  w ojn y  
pru sk iej, k ied y  rzeczy w iśc ie  do ob ligacyj p a ń stw o w y ch  a u stry a ck ich  
w szelk ie  poczęto  tra c ić  zau fan ie , —  zresztą , ja k  s ię  obrońca prze
k o n a ł, o b lig a cy e  te  s ta ły  is to tn ie  podów czas tak  n isk o . N a k o n iec  
o d w o ła ł s ię  obrońca n a  2  te leg ra m y  E h ren w a ld a , n a  p ro to k ó ł zr o 
b ion y  p rzy  rew izy i dom u L e itn era  na o k o lic z n o ść , iż  w  sk u tek  
podań L eitn era  od k ryto  c a łą  sp ra w ę —  i  że ob ża ło w a n y  tak  ju ż  
1 0  m iesięcy  p r z e s ie d z ia ł w  w ięz ien iu  śledczem .

P o  rep lice  p rok u ratora  i d u p lice  obrońców  (p r zy  d u p lice  p 
S ch afa  znów  L e itn er  w y b u ch n ą ł p ła czem ) za w ia d o m ił jeszcze  raź 
p rzew od n iczący  wszystkich z k o lei o w n iesion ej przez prokuratora  
p rzeciw  k ażd em u  z m eh  karze —  i zapy t a ł  k ażd ego  z o sob n a, czy  
n ie  m a je szc ze  k tóry  z n ich  co do p rzy toczen ia  n a  sw oja  obronę

część p a rty i rew olucyjnej p rzew odziła". (P o ln ische R ew olutio- 
nen 179). v

. ■‘H- kontrrew olucya W iszniew skiego upad ła , w ybra ł
sobie Tyssowski n ieu sta jącą  rad ę  z 8 spokojnych i poważnych 
obyw ateli m iasta , k tó rzy  mieli daw ać m u rad y  i być św iad
kam i jego postępow ania.

P ostępow anie Tyssowskiego na pozór pe łne  sprzeczności i nie 
dające się w ytłum aczyć, w yjaśnia się  powoli, gdy się m u bliżej 
przypatrzym y. Znam y jego  ch a ra k te ry s ty k ę  pod ług  tego, co o nim 
sam i jego przeciw nicy mówili. W idząc tru d n e  położenie rządu  
rew olucyjnego w obec k lę sk  poniesionych, przyczynił się do 
dyecezyi odraczającej pow stanie, lecz usposobienie K rakow a 
w sk u te k  najścia K ollina, s ta ło  się ta k  gw ałtow nem , że z ł a 
tw ością m ożna było pom yśleć o w yrzuceniu w ojsk cesarskich 
Tyssow ski popełn ił ten b łąd , że sądz ił o usposobieniu Polski 
p o d ług  sposobu m yślenia K rakow ian  i da ł hasło  do wy
buchu, lecz w kró tce wieści z G alicyi m usiały  otw orzyć m u 
oczy na to, ze sp raw a rew olucyi s traco n a ; staraniem  d y k ta ta -  
r a  by ło  ty lko  o ile m ożności u trzym yw ać spokój w K rakow ie 
i w lazłszy raz w biedę, czekać co dalej będzie, kiedy dzia łan ie  
sku teczne było  niem oźebnem .

n . dTine?°, sł»"s°bu m yślen ia b y ł Dębowski. Ten nadzwyczaj 
ognisty  spiskowy, napojony francuskiem i w yobrażeniam i z cza
sów rew olucyi, ludu galicyjskiego nie znający, p rzy te in  z po 
św ięceniem  spraw ie -Polski oddany, s ta ra ł się n ak łan ia ć  d y k 
ta to ra , k tó ry  m u chwilowo u legał, do kroków  stanow czych,

^ . b ąC(l!iią?  °  tCm’, ze lud tarnow ski, lud prow adzony przez
fk ieeo  w n W  P°Zy?kac d la  sPraw y polskiej. Za Dębow- 
skiego wpływem wydano o d e w ę  „<fo w s z y s t k ic h  Polaków  u
m iejących czytać" — on wreszcie, chcąc swe słow a poprzeć 
czynem , zgrom adził około siebie g rom adkę kapłanów  i wojo
wników, i u d a ł się z nim i do G alicyi. W alcząc m ężnie, zg iną ł 
na P odgórzu od ku li austryack iego  żołnierza.

P rzejście dotychczasow ego wolnego m iasta  K rakow a pod 
panow anie austryack ie , nie było jedynem  następstw em  ruchu  
pow stańczego w Galicyi. C ała zachodnia część te j prow incyi 
s ta ła  się te a trem  okropnych wypadków. Rzeź posiadaczy ziem 
skich i ca łe j p raw ie k lasy  „su rdu tc  vych“ p0 wsiach, wycho
dząc z tarnow skiego , zniszczyła w ielką część ja sie lsk iego  
sandeckiego, bocheńskiego, rzeszow skiego obwodu.

Rzeź ta  podkopała  g ru n t pod spiskiem , bo siły  sp isko
wych nie m ogły się skupiać, zru jn o w ała  w w ielkiej części po
m yślność ca łe j zachodniej części k ra ju , zniszczyła szczęście 
fam ilijne tysięcy ludzi —  prócz tego d a ła  rzeź ta rnow ska ta-

 :: , ■ “ “vv.il uzimacn me Drak len
(O strów :: Bauernkneg,. Klaczko: Poezya polska i poeta bez- 
imienny.) 1 jm y teraz zastanowić się nad przygoto-
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Z zapytanych żaden nie zgłaszał się, jeden tylko Fiscli znalazł 
jeszcze coś nowego na swą ohronę, co też w arcypocieszne sfor
mował do sędziów zapytanie: „Dajmy na to, żeby do państwa
przyniósł kto dukaty do wymieniania ?...“  N a zabawną tę interpe-
lacyę ze strony Fischa odpowiedziała tylko publiczność —  powszech
nym śmiechem — • poczem zapowiedział przewodniczący ogłoszenie 
wyroków na godzinę 6 tą  po południu.

Wyroki, jakie po południu odczytał przewodniczący obżalo- 
wanyin, są następujące: H n a t a  J a m n e g o  uznał sąd winnym
zbrodni uczestnictwa w rabunku, i skazał go na trzy miesiące
ciężkiego więzienia, zaostrzonego lrazowym postem w tygodniu, —  
również za uczestnictwo H r y ń k a  J a m n e g o  na 2  miesiące cięż
kiego więzienia, N a s t k ę J a m n ę n a  1 0  dni ciężkiego więzienia, 
a S z c z e p a n a  M a z e p ę  na 1 miesiąc ciężkiego więzienia z lr a 
zowym postem w tygodniu, —  dalej Y l k a  K o c i u p k ę  za prze
stępstwo oszustwa na 7 dni aresztu, J o a n n ę  Kr  u l i l a k  za 
uczestnictwo na .14  dni więzienia, D o ś k ę  B o  li a c z  również za 
uczestnictwo na 14  dni ciężkiego więzienia, a następnie T y m k a 
K o z i o  w a za przestępstwo oszustwa na 7 dni aresztu, J ó z e f a  
R y b a k a  za zbrodnię oszustwa na 4  tygodnie więzienia z jedno
razowym postem— i również za zbrodnię oszustwa H e r s c h a  F i
s c  h a na 1 miesiąc więzienia, E d w a r d a  L e i t n e r a z a ś  uznał 
sąd zupełnie niewinnym.

Obżałowani przyjęli wszyscy wyroki, wyjąwszy Fischa, w któ
rego imieniu zapowiedział jego obrońca p. Wolski rekurs. Z dru
giej znów strony zgłosił się również prokurator z rekursem do 
sądu apelacyjuego przeciw wydanemu na Leitnera wyrokowi, uzna
jącemu tegoż niewinnym zarzuconej mu zbrodni. Na to zażądał 
znowu obrońca Leitnera —  z przyczyny, iż sprawa ta dłużej co
kolwiek pociągnie się pozostawienia Leitnera na wolnej stopie, czemu 
jednak sprzeciwił się znowu prokurator, przypuszczając tylko ze
zwolenie na uwolnienie takowe za złożeniem pewnej kaucyi. Po 
krótkiej naradzie przychylił się sąd do wniosku prokuratora.

wać należy, iż podobny wydział jak tutejszy, mieszczący w swoim 
gronie samych znakomitych pracowników, na szerzenie się choćby 
fałszywych wieści dozwala i nie wystąpi z czynami euergicznemi 
znamionującemi jego pojęcie o ważności instytncyi, jego chęć gorli
wego pracowania około dobra powszechnego, bo w samej rzeczy 
dotychczasowe czynności wydziału nie przekroczyły dotąd sfery zwy
czajnego szlendryauu, były dotąd zawsze „geschaftsmassig".

* Z W a r s z a w y .  Warszawa obecnie zajęta jest piciem wód 
mineralnych w ogrodach tutejszych —  wybieraniem się do wód na
turalnych za granicę i zbieraniem fantów na doroczną loteryę w 
ogrodzie saskim, przeznaczoną na dochód ubogich zostających pod 
opieką warszawskiego towarzystwa dobroczynności. Podagrzyści i cier
piący na wątrobę, zbierają się już w stada^ by razem weselej odlecieć 
ku karlsbadzkim i marjenbadzkim źródłom. Skrofuliści zabierają się po
wędrować w stronę Ciechocinka i Buska, a piersiowi spozierają 
tęsknie ku źródłom podkarpackim, tak rozgłośnym obecnie, lub 
sięgają wzrokiem aż do Ems nawet. Rozumie si ę,  że są i ’ tacy 
którzy najpewniej Greffeuberg odwiedzą. W skutek tych ‘ wszyst
kich wycieczek,^ zakończonych najpóźniejszemi kąpielami morskiemi 
w Ostendzie, Warszawa wyludni się podczas lata z swoich 
dawczycli elementów ; —  tylko ogórki i... dziennikarze, 
tu narażeni na skwar słoneczny! Szczęściem

której

Nowiny z kraju i zagranicy.
Mi r.U a n o w a n i a. Postanowieniem z dnia 15 . maja b. . 

zatwierdzono wybór p. Izydora Kędziorskiego dotychczasowego za 
stępcy prezesa na prezesa, a p. Stanisława Katyńskiego członka 
rady puwiatowej na zastępcę prezesa rady powiatowej w Starem- 
mieście.

Ra,n D r. M a ł e c k i  ustąpił z rady szkolnej, zapewne z 
powodu, iż jako zastępca kuratora zakładu imienia Ossolińskich, 
zbyt mało miałby czasu, aby odpowiednio wypełnić tak ważne 
obowiązki członka rady szkolnej.

W y p a d k i  m i e j s c o w e .  D. 28 . b. m. o godzinie 2 . 
w nocy trzech nieznajomych napadło na izraelitę idącego z dwoma 
kobietami ulicą i jeden z nich uderzył go kijem w twarz tak że 
aż krew trysnęła, poczem na krzyk kobiet wszyscy trzej napast
nicy uciekli.

* P i o r u n .  W Jacie w pow. nisieckim d. 2 2 . b. m. pio
run uderzył w dom włościanina, zabił jego • żonę i troje dzieci i 
spalił dom.

*  S tryj  2 6 . maja 1 869 . Na dniu 19 . t. m. odbyła tutej
sza rada powiatowa swoje peryodyczne posiedzenie. W ainiejszemi 
przedmiotami pod obrady wziętemi były: Uznanie wyboru p. dr. 
Baczyńskiego z grupy wiejskiej. Wyznaczenie 2 0 0  złr. z fundu
szów powiatowych na premiowanie celujących nauczycieli szkół lu
dowych w powiecie.— Przyjęcie technika celem przyprowadzenia dróg 
gminnych do porządku. Ustanowa dla służby powiatowej. Spra 
wozdanie wydziału o rachunku za rok administracyjny 1 868 . Pe- 
tycya do rządu względem odłożenia rekrutacyi na czas aż po ukoń
czonych żniwach, i uchwały względem przyzwolenia niektórym gmi
nom dodatku do podatku. Posiedzenie to tylko co do dwóch fak
tów budziło interes.

Sprawa uznania wyboru dr. Baczyńskiego wywołała żywszą 
dyskusyę, a to z powodu, iż władza polityczna przeprowadziła wy
bór ten uzupełniający bez ponownego wyboru delegatów, w brew 
ordyaacyi wyborczej dla rdprezentacyi powiatowej, zasłaniając się 
rozporządzeniem c. k. namiestnictwa, które za porozumieniem się z 
wydziałem krajowym wydane zostało. Pomimo iż wymownie udo- 
wodnionem zostało, iż ani namiestnictwo, ani wydział krajowy nie 
mają prawa komentować ustaw, pomimo iż rada powiatowa po
przednio uchwaliła, iż wybory uzupełniające mają się odbywać tylko 
na podstawie ustaw, wybór pana dr. Baczyńskiego został uznany 
ważnym.

Drugim arcypociesznym faktem jest zachowywanie się partyi 
świętojurskiej; jest to ród niepoprawny, zawsze jedno i to samo. 
Przy każdym wniosku, przy każdym artykule, przy każdym § .  cią
gle jedna i ta sama poprawka, ażeby dołączyć obok języka pol
skiego ruski *)

Otóż powtarzam niepoprawni, bo nic nie zapomnieli i niczego 
się nie nauczyli, ale ostatnie i o Polakach powiedzieć można, a to 
o tych, którzy przyjmują obowiązki, a nie pełnią ich. Naganne 
wady nasze, mania ubiegania się za dostojeństwami, brak wytrwałej 

wytrwałości w ogóle, niczem nieusprawiedliwiona obojęt- 
no c a spraw publicznych, nie opuszczają nas nigdy; nie pomoże 
zasiania się ciasnym zak resem  działania, najdrobniejszy zdobycz 
należy pielęgnować, stać uporczywie p rzy  takowej, gdyż tylko tym 
sposobem dalszy rozwoj- jest możliwy. Ziarnko do ziarnka, a bę
dzie miarka. /y /N

Między »ie uczęszczającymi na posiedzenia rady powiatowej 
zajmuje z ods^zególnieniom pierwsze miejsce p. br. Zygmunt Ro- 
maszkan i dziwić się należy obojętności p Romaszkana, podczas 
gdy w innym względzie okazuje on tyle obywatelskiej gorliwości, jakiej 
dał dowody polepszywszy dotacyę nauczyciela szkoły ludowej w 
Uhersku, obdarzając nadgrodami celujących uczniów tej szkoły, po
stawiwszy dwa tak praktyczno i korzystne wnioski, jak ustanowie
nie technika do nadzoru dróg gminnych i wyznaczanie nadgród dla 
celujących nauczycieli szkół ludowych. Jeżeli się z za em odzywam 
do p. br. Romaszkana, to czynię to dla tego, iz wnios i jego wy
mownie świadczą, jak pożytecznym jest udział jego w ra n e  po 
wiatowej, a szczególnie zwracam uwagę p- b a r o n a  na ę waz.ią 
okoliczność, iż odciąganie się jego, nie tylko najważniejsze sprawy 
na Rzwank naraża, ale przy tym niefortunnym składzie ra y naszej 
częstokroć dia braku kompletu, joj posiedzenia do skutku nie przy

Nie 
bliczna

zycio- 
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, że Bilse przygrywać 
będzie nam, wydziedziczonym, którzy zamiast wód mineralnych' pić 
będziemy sok z winnej jagody lub odwar z bawarskiego chmielu — 
a zamiast w morzu, kąpać się musim w szarej W iśle, na 
tak niedbale dotąd obsługują w drogo płatnych łazienkach!

W i k t o r  H u g o  bierze, jak wiadomo, ogromne honorarya 
za dzieła swoje. Obliczono dokładnie cenę pojedyńczych wierszy i 
słów, ostatniej produkcyi. Za wiersz plącą mu 8 fr. a za jedną  
głoskę 2 0  centymów. Jeżeli przeto bohater romansu zawołał O ! 
to autor zyskał 2 0  centymów, jeżeli krzykną! Oh ! autor zarobił 
4 0  centymów; za „adieu bierze poeta 1 fr. a za „dzień dobry'* 
1 fr. 6 0  cent.

* A r c y  k s i ą ż ę  L u d w i k  W i k t o r  podczas swego pobytu 
w Paryżu zwrócił na siebie powszechną uwagę. Wiadomo , że się 
spóźnił na obiad w Tuileryach o całe pół godziny, ponieważ szewc 
nie przyniósł mu trzewików. Widać że punktualność nie jest zale
tą szewców paryskich. Zauważano także , że arcyksiażę ma bardzo 
dobry apetyt. Po wycieczce rzekł do Napoleona, że zazdrość mu 
wspaniałego bulońskiego lasku. „ J a zaś —  odrzekł Napoleon —  
zazdroszczę panu wspaniałego apetytu."

P rzeg ląd  lite r a c k o  - arty styczn y .
* W y d a w n i c t w o  „ C z y t e l n i  l u d o w e j "  w K r a k o w i e  

wydało znowu dwie publikacye po cenie umiarkowanej, (7  ct. za 
arkusz druku z ilustracyami) napisane stylem poprawnym i przy
stępnym. Są to książeczki obrazkowe z życia ludu wiejskiego —  
jedna p. t. „ P l o t k i " ,  opowieść zawiślańska, jest pióra pani Julii 
Goczałkowskiej, druga książeczka zawiera przedruki z publikacyj 
warszawskich, cenionych z powodu popularności —  a mianowicie: 
P a ń s t w o  B o n d a r s c y  —  p. Leona Kunickiego , tudzież dwie 
gawędy Jana Kantego Gregorowicza.

* K i l k a  u w a g  n a d  p i s o w n i ą  p o l s k ą  przez Juliana 
Fontanę. Paryż 1 869 .

Potrzeba reformy pisowni polskiej mocno uczuwać się daje 
zanadto bowiem, a nawet ze szkodą języka odstępuje ona od za
sady: „Tak pisz jak się wymawia, a tak wymawiaj, jak wskazuje 
pismo.“

Opierając się na powadze pisarzów złotej epoki, autor bro
szury żąda wyrzucenia s  gdzie ono bez szkody języka wyrzuconem 
być może, jak w słowach: g ł a s c z ą c ,  b ł y s c z ą c ,  u w ł a s c z y ć  
zamiast: g ł a s z c z ą c ,  b ł y s z c z ą c ,  u w ł a s z c z y ć ;  wyrzucenia ł  
w trzeciej osobie męzkiej czasu przeszłego: r z e k ,  z d e c h ,  za
miast r z e k ł ,  z d e c h ł ,  i w imiesłowie-pewnych słów : r z e k s z y ,  
z d e c h s z y  zamiast r z e k ł s z y ,  z d e c h ł s z y .  Dotąd ma jaką 
taką słuszność p. Fontana; ale nie ma jej tam, gdzie żąda. by 
połączenie dźwięków s s , CS wyrażać jednym znakiem, na wzór ki- 
rylskiego m ; ani tam, gdzie pragnie, by dźwięki ś, ć  końcowe, w 
połączeniu, zastąpić jednem ś  z dwoma kreskami... Zasadą bowiem 
pisowni fonatycznej jest: mieć w piśmie tyle znaków, ile dźwięków 
samodzielnych mowa posiada. Nadmiar i niedostatek znaków pi
śmiennych zarówno jest szkodliwym; pierwszy bowiem prowadzi do 
bezładu nierozumnego i chaosu w p iśm ie, drugi do chińskiego 
wyrażania jednym znakiem nie, tylko sylab, słów, ale zdań całych, 
na co nikt zgodzić się nie może.

Zamiana składanych ss , cs, r s ,  na s, c, r  z dodatkiem 
znaku, który by je wyróżniał od samodzielnych s, c, r  jest konie
czną i przyjąć się musi w pisowni, tylko że praktyczniej jost pójść 
za wzorem pisma czeskiege dając znaczki nad temi literami, aniżeli 
jak chce autor: do tych liter dodawać ogonki, na wzór znajdu
jących się w ą  ę.

Obrona x  nijaka. Istnienie tego znaku samodzielne nie daje 
się pogodzić z wymaganiami pisowni fonatycznej, jedynie zastoso- 
walnej w językach słowiańskich.

Co do niechęci autora pisania przez ę słów : d z i e c i ę ,  
k s i ą ż ę ,  d z i e w c z ę  i konsekwentnej jakoby konieczności pisania 
przez ę wszelkich słów kończących się na c —  to jakkolwiek sami 
jesteśmy przeciw zakończ niu słów tych na ę, zwracamy uwagę au
tora na okoliczuość, iż praktyka ma tu zasadę i tylko to słowa 
pisze przez ę, które w innych przypadkach to ę odzyskują np. 
dziecięciu, książęciu, dziewczęciu, dziecięciem, książęciem itd.

mogę pominąć i wydziału powiatowego, który opinia pu- 
0 ospałość, ociężałość i brak energii obwinia, nie wiem. . .  i  u i  d  n. t j i i u i g l i

c zyi  y ząrzu , w całości usprawiedliwić się dal, zawsze jednak utyski-

*) W  obec zajetego  przez nas stanow iska w kw esty i ruskiej uważamy
* *  -S d n ik  powiatowy na Rusi

It uch Stow arzyszeń .
* W c z o r a j  odbyło się walne zgromadzenie stowarzyszenia 

konsumentów, na którem zanim przystąpiono do obrad nad nowemi 
statutami, przyszło do bardzo burzliwych rozpraw, a nawot oska
rżeń przeciw p. radcy K u l c z y c k i e m u ,  którego, gdy się chciał 
wytłumaczyć ze swego postępowania, nie dopuszczono nawot do 
głosu. Wykazano bardzo wiole nadużyć i szkodliwych działań ze 
strony dotychczasowych kierowników, które niemałą szkodę przy
niosły stowarzyszonym. Być może, żo' przy zmienionych statutach
i odpowiedniejszem kierownictwie czynność stowarzyszenia, będzie
skuteczniejsza.

* W y d z i a ł  c e n t r .  t ow.  w z a j e m n e j  p o m.  o f i c y a l i -  
s t ó  w pr. podaje do wiadomości, że statnta zmienione przez radę nad
zorczą otrzymały pod dniem 10 /5  r. b. 1. 1 3 .216  zatwierdzenie c, 
k. namiestnictwa.

Statuta zostały wydrukowane i takowe w miarę wygotowania 
razem z książeczkami udziałowemi rozsyłają się.

Zawiadamia się zarazem wydziały powiatowe, że kancelarya 
wydziału centralnego od 1 5 /5  r. b. do zakładu narodowego imienia 
Ossolińskich przeniesioną została.

Lwów dnia 2 5 . maja 1 8 69 .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
O g ł o s z e n i e .  Na rzecz s z k o ł y  i łu b F a ń s k i e j  

wpłynęły do komitetu towarzystwa gospodarskiego gal. następujące 
dary :

•a) Od J. O. księcia Leona Sapiehy 5 0 0  złr. w. a. na zaku- 
pno barana;

b) Od J. W . Kaźmirza Grocholskiego prezesa tow. 5 0 0  złr., 
na tenże sam c e l;

c) Od W go Wacława Hudetza, właściciela Borek, 5  korov 
siemienia lnianego, z przyrzeczeniem takiejże samej ilości na rok 
przyszły;

d) Od oddziału lwowskiego: barometr Kapellera, liygrometr i 
inne przyrządy do spostrzeżeń meteorologicznych, wartości 1 5 0  z łr . 
wal. austr.

Okazaną temi ofiarami życzliwość dla pomienionej szkoły, po
daje rada komitetu z wyrazem najżywszego uznania do wiadomości 
powszechnej.

Z rady komitetu c. k. towarzystwa gospod. gal.
Lwów dnia 28 . maja 1869 .
J a n  Załuski, 

wice-prezes.

* P r z y g o t o w a n i a  do  
m y ś l o w e j  w Krakowie idą 
nowskioh i przybranym sąsiednim 
tanie się; fabrykanci i montery

J .  Grełinger Greliński, 
sekretarz.

w y s t a w y  r o l n i c z e j  i p r z e -  
spiesznie; w ogrodzie Bystrzo- 
panuje nadzwyczajny ruch i krzą- 
zajęci są ustawianiem maszyn i

pracują od rana do nocy z całą usilnością; cieśle wykończają różne 
szopy, altany i budki; nadsyłki ze wszech stron się m nożą, a z 
niemi olbrzymie jeszcze czynności komisyi wystawowej, rozwijającej 
największą gorliwość, zabiegi i starania. Na otwarcie w y s t a w y  
przybyć ma pan minister hr. Potocki.
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C ennik  g ie łd y  p le n lę ź . I to w a r , w e  L w o w ie
dnia 31. maja 13(59.

Akcye kolei gal. Kar. Ludw. po 2<X) zlr. ui.k.
„ „ lw.ow. czerń, po 200 zlr. w. a. sr.
„ „ banku hypot. gal. p o 200 z lr .4 0 “'„
„ „ papier. czerlańsk iejpo200zlr. w. a. '

L isty zastaw, tow . kredyt, gal. 5°/0
n » y> v n d lo
„ „ banku hypot galie. ,

G alie Zakładu kredytów włościan.
O bligi indem nizacyjne g a l i c . ........................

„ „ W X. Krakowskiego
„ „ K sięstw a Bukowin.
„ pożyczki głodow ej z r. 1866 . .
„ kol. gal. Karl. Lud. I. Em issyi 
» » n » „ H- „
„ „ lwowsko-czern. I. „
7t » n II- „

Dukat h o le n d e r s k i ..........................................
Dukat c e s a r s k i ................................................
Naiwdeond’or .................................................
P ó łim p eryał r o s y j s k i .....................................
Rubel srebrny r o s y j s k i ...............................

„ papierowy ro sy jsk i...............................
Banknoty polskie za 100 zł. polskich .
Talar pruski s r e b r n y ....................................
Pruskie b ilety  kasowe ..............................
Srebro ................................................

P łacą
złr. I kr I zlr- kr
220,50  
1 8 6 !sl I
90  75  
78-75 
9 1 5 0  
9 1 5 0  
72! 30

226 50  
186(75

91 25  
79.25  
9 1 8 5  
92,60

9 95  
1186 
1 58

F 81
131 [bój la sjso

Pszenica korzec 17 0  f. 6 .5 0  —  7 .2 5 , żyto korzec 1 6 0  f. 
4 .3 0  4 .50 , jęczmień korzec 14 0  f. 3 .5 0  — 3 .7 5 , owies korzec 
1 0 0  f. 2 .8 0 —3 .0 0 ,  Kukurndza korzec 17 0  f. 4 .2 0 — 4 .2 5 , hreczka 
korzec 1 4 0  f. 4 . 4 0 - 4 . 5 5 ,  koniczyna korzec 1 8 0  f. 3 6 .0 0 — 3 8 .0 ,  
rzepak korzec 1 5 0  f. 9 .0 0  - 9 .5 0 ,  lnianka korzec 150  f. 8 .5 0 — 9 .0 , 
groch korzec 18 0  f. 4 .0 0 — 4 .4 0 , łój 10 0  f. 3 1 .0 0 — 3 1 .5 0 , 
potaż 1 0 0  ft. 1 3 .0 J — 14 .50 , chmiel 1 0 0  ft. 2 0 .0 — 2 5 .0 , spi
ritus wiadr. 1 2 .0 0 — 1 2 .2 5 .

K u r sa  * d n ia  31. m a ja  1869,
godz. 2 min. 10  popołudniu.

Wiedeń. Akcye kredyt. 2 9 1 .8 0 . Akcye kred. węg. 98 -5 0 . 
Akcye banku anglo-austr. 3 3 4  — . Akcye anglo - węgier. 1 1 2 .—  
Akcye bankn franko-austr. 1 1 9 .5 0 . Akcye banku narodowego 7 5 0 .— . 
Kolej Karola Ludwika 2 2 5 .— . Kolej siedmiogrodzka l( j2 .7 5 . Ko ■ 
lej południowa 2 4 4 .— . Kolej lwowsko-czerniowiecka 1 8 6 .5 0 . Ko
lej państwowa 3 7 3 .— . Kolej Rudolfa 1 6 2 .— . Kolej Franciszka 
Józefa 1 8 6 .7 5 . Kolej północna 2 3 7 .— . Kolej alloldzka 1 6 3 .7 5 . 
Kolej węg. północno-wschodnia 1 5 4 .5 0 . 5'°/0 Metaliki 6 1 .8 5 .
Losy z 1 8 6 4  roku 1 2 5 .— . Losy z 1 8 6 0  roku 1 0 2 .3 0 . Poży
czka narodowa 6 9 .9 0 . Indemnizacya 7 2 .— . Napoleondor 9 .9 3 . 
Dukat 5 .8 5 . Londyn 1 0  funtów sterl. 1 2 4 .4 5 . Srebro 1 2 1 .7 5 . 
Usposobienie: stałe.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 29. i 30. maja.

PP. Eellermann Ant. z Trenczyna, Łodyński H . z Milatyna 
Ochocki K. z Zarwanicy, Rospopów A. jenerał ros. z Odessy, 
Freund E. z Wiednia, hr. Rozwadowski R. z Zakrzewie, Czajkow
ski J. z Sarnik, Uleniecki J . z Wolic, Kniazielucki W. not. z 
Rohatyna, Rasch W. adw. z Kołomyi, Taunis A. kap. z Kaiser- 
dorf, Kawecki A. z Łokieć, Kęszycki J. z Dzwiniaćzki^ Łomnicki 
K. z Waręża, Malczewski M. z Miłowa, Morawski W. z

Źurakowski G. z Horbacza, Erhardt W. 
i Schnell I. z Brodów, Rylski H. z 

p. z Mieczyszczan, Torosiewicz J. z

O lek siń sk i M . z Sokala , 
z R osy i, H su sn er  W . bank. 
D lu żn io w a , Sahajdakow ski 
M aydan, C heat A . z W in ogrod u .

N A D E S Ł A N E .

W y sz ła  właśnie broszura p. r . : „Wypróbowany i zupełnie 
niezawodny środek przeciw w ś c i e k l i ź n i e  i z a r a z i e  b y d ł a  
rogatego tak zwanej „księgosusz", p. Antoniego Patkiewicza “ Autor 
wyjaśnia w me, używanie wynalezionego przez siebie środka lekar
skiego przeciw w ś c i e k l i ź n i e ,  który to środek ze wszech stron

S ^ ? S o Zt r y ’ r l6ga Ha UŻyWaUiU roślinnego'. Z -
w« I  ? , stw‘erdzaJa: ^czne bardzo świadectwa urzedo-
r-L m  ° • Śr0dek ten °Party na 351etniem dońwiad-ClGIIIU.

Za niezawodny i pomyśly skutek , r ę c z y  a u t o r  i wyna- 
azca s w o i m  c a ł y m  m a j ą t k i e m .  O miejsen nabycia proszku, 

donosi zamioszczony 11a drugiej stronie' inserat 
  • ■   -  ...

Do dzisiejszego numeru dla zamiejscowych  
torów dołączamy d o d a t e k .

preuumera-



Z zaręczeniem  prawdziwości.
Dra. H a r t u i r g a  Olejek z  kory chiuy na

zakonserwowanie i upiększenie włosów, w o- 
pieezętowanych i w szkle ostęplowanych fla- 
szeczkach po 85 ct.

Dra. B o r c h a r d t a  M ydło z io łow e a r o 
m atyczne  do upiększenia i ulepszenia cery. 
W ypróbowany środek na wszelkie nieczysto
ści skórne, w opieczętowanych oryginalnych 
paczkach po 42 ct.

Dra. B e r i n g u i e r a  arom atye/.uy sp i
r y tu s  koronny, jako nieoszacowane pachni- 
dło i woda do m y c ia , jakoteż znakom ity 
środek lekarski ożywiający i wzm acniający si
ły żywotne. O ryginalna flaszeczka zlr. 1 cnt. 
25 i po 75 cnt.

Prof. Dra. L i n  d e s roślin n a  pom ada w o 
sk ow a nadaje połysk i elastyczność włosom, 
jes t wypróbowanym środkiem  do utrzym ania 
rozdziału, w oryginalnych paczkach po 50 ct.

B alsam iczne m y d ło  o liw ne, odznaczające 
się ożywiającym i konserwującym swoim w pły 
wern na gibkość i miękkość skóry. Puszki 
oryginalna 35 ent,

Dra. B e r i u  g u i e r a  roślin ny  środek do 
farbow an ia  w ło só w  na czarno, b runatno i 
b lo n d , kom pletny w puzderku, z szczotkami 
i miseczkami 5 z łr. w. a.

Dra. H a r t u n g a  pomada zio łow a na 
wznowienie i wzmocnienie porostu włosów w 
opieczętowanych i w szkłe ostęplowanych sło 
ikach po 85 cnt.

Dra. Suin de B o u t  e m a r d, a ro m a ty c z n a  
p a s ta  do zębów  najwięcej rozpowszechniona 
i najpewniejszy środek do u trzym ania i czy
szczenia zębów i dziąseł, w '/ , i ' / 2 paczkaeh 
po 70 i 35 cnt.

D ra. B e r i n g u i e r a  o lejek  do włosów' 
z korzeni ro ślin  do wzmocnienia i utrzym a
n ia  zarostu głow y i brody w flakonikach po 
1 z łr.

Dra. K o c h a  cukierk i ziołow e, uznane ja  
ko wypróbowany środek domowy na kataral- 
ną  chrypkę, drapanie w gardle, zaflegmienie 
i t. p. — O ryginalne pudełeczka po 70 i 35 ct.

W szystkie wyż przytoczone przedm ioty 
stwierdzone św iaileetwami o swych chwale
bnych własnościach, pod zaręczeniem toisam ości 
sprzedają jak  przedtem  i obecnie wyłącznie 
ty lko następujące f irm y :

We Lwowie w aptece Zygin. Ruckera pod 
„Srebrnym  O rłem ,“ u J. F. Kleina wdowy, 
w aptece A. B erlin e ra , P io tra  Mikolasza i u 
F ryd . Scłmbutha.

Tudzież :
W  B iałej p. L. Schwanzer, — w Bochni p 

Paw eł Niedzielski, w jirodach p. Ew a K orn- 
feld i F r. Gomołiński, apt. pod „Z ło tą  K oro
ną," -w Brzeżanach p. B. Fadenhecht, w Bu- 
czaczu p. Adela Kercel et. P opow its,---w B or 
szczowie A. Niemczewski i Spółka,— w Czer 
niowcach pp. Ig. Schnircb i J . Szęgierski, 
w Drohobyczu p. J . Rosenheim .—w Gorlicach 
n W. Regawski apt., — w Gródku p. Toma-

Nieouenione dla dobra ogółu!
Niżej podpisany ma zaszczyt donieść Szanownej Publiczności o swoim w y p r ó b o 

w a n y m .  a b s o l u t n i e  n i e z a w o d n y m ,  ze wszech stron najchlubuiej zaleconym 
c u d o w n y m  ś r o d k u  p r z e c i w  w ś c i e k l i ź n i e  i z a r a z i e  b y d ł a  zwanej 
k s i ę g o s u s z e m .  .

U b o d z y ,  którzyby pokąsam  zostali przez psy wściekłe, otrzym ają ów środek bez
płatnie,

Już od niepam iętnych czasów byl ogólnie poszukiwany i nadzwyczajnie pożądany nie
zawodnie skuteczny środek przeciw w ś c i e k l i ź n i e ,  lecz pomimo nieustannych badań 
nie zdołano znaleźć bezwarunkowo i skutecznego środka. Jednak  bezwarunkowa skutecz
ność mego t a j n e g o  ś r o d k a  przeciw w ś c i e k l i ź n i e  została nader licznem i świa
dectwami stwierdzoną, tak  od Dyrekcyi szpitala  głównego we Lwowie, na mocy rozpo
rządzenia ces. król. galic. Nam iestnictw a, z dnia 26. m arca 1868. do 1. 11.644, w skutek 
kuracyi wścieklizny na jedynastu  osobach najpom yślniej wykonanych, jakotcż Jego Eks- 
celencyi K arola Moeringa, kawalera kilku orderów, c. k. Nam iestnika w Tryeście—tudzież 
rozm aitem i świadectwami pryw atnych osób, odnoszącemi się do la t  trzydziestu  mej p rak 
tyk i, urzędowanie potwierdzonem i, z poręczeniem niezawodności tego lekarstw a —niemniej 
jes t na niojem własnein 30-letniem  doświadczeniu oparte ,—i dlatego też mogę z czystem 

św iatem  mój środek przeciw w ś c i e k l i ź n i e  j a k o  a b s o l u -

s
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polega na wewnętrznem zażywaniu 3cli pastylek 
dla zwierząt na zażywaniu 3ch kulek — i cała

sumieniem przed całym 
t n i e  n i e z a w o d n y  ogłosić,

Środek ten  przeciw  wściekliźnie 
dla ludzi, — zaś zupełnie wyłącznie 
kuracya odbywa się w jednej godzinie.

Zapobiegając lałszowaniom  moich środków, ostrzegam , iż j e d y n y  i g ł ó w n y  s k ł a d  
tychże znajduje się na cale A ustr. Państw o pod firm ą A. W IELK O PO LSK I Nr, 
44 m. we L w o w i e ,  gdzie uskuteczniają się za zaliczką pocztową wszelkie zamówienia- 
Na flaszeczkach jes t oznaczone moje nazwisko tak  w szkle jak  i na pieczątce; — a ponie
waż moje lekarstw o , niszcząc zaród choroby, powinno być zażyte niezwłocznie po uką
szeniu przez psa wściekłego', i to  zawsze przed wybuchem Igo  paroksyzm u, więc mam 
sobie za obowiązek zalecić Szanownej F ubliezności, aby się o od p o w ie  d u i z a p a  s 
tego koniecznie i n i e z b ę d n i e  p o t r z e b n e g o  lekarstw a zaopatrzy ła, gdyż brak  jego,1 
a z tąd  zwłoka w zażyciu tegoż zagraża częstokroć u tra tą  życia najdroższej osoby, bowiem 
uwiadomienia będą tylkó od czasu do czasu ogłaszane.

Równocześnie polecam Panom  właścicielom większej ilości by  fi t a  r o g a t e g o  dis 
ubezpieczenia się przez tak  dotkliw ą, z zarazy bydła wynikającą s t r a tą ,  postarać się o 
odpowiedni niezbędnie potrzebny z a p a s  r o ś l i n n e g o  o l e j u  przeciw K s i  ę g o  s u  sz  o w i 
zwłaszcza, że i ta  choroba równie wymaga koniecznie niezwłocznej kuracyi a podziwie- 
nia godna skuteczność tego środka je s t na mojem własnem 301etniem doświadczeniu oparta.

Cena jednej dozy środka przeciw wściekliźnie wraz z maścią do ran  i broszurą z 
wym ienionemi świadectwami 3 zł. w. a. Cena jednej flaszki roślinnego oleju przeciw 
księgosuszowi wraz z broszurą i poręczeniem za 5 le tn ią  konserwę, równie 3 z łr. w. 
Jednakże do 5ciu dóz dodaje się jedna doza bezpłatnie.

Za bezwarunkowy p o m y ś l n y  i n i e z a w o d n y  s k u t e k  mego środka przeciw 
wściekliźnie, k tó ry  bez u tra ty  swej skuteczności przez 4 do 5 la t da się przechować, gwa 
rau tu je  całym  moim m ajątkiem .

Antoni l*ntkiewicz,
Ś w i a d e c t w o  D y r e k t o r a .

W skutek polecenia Wys. c. k. Nam iestnictw a z d. 26. marca 1368. 1. 11643. potw ier
g  U  — A 1 U , .  4  1 .1  A l i r  1 nrr t ir  1 I Vk A łl  rri A u .  . n  i ia ! ,-«• l a i l / l l t  r i  1 1  f tl?  7  t  rt/1 T»ll O u O lO  AC1 J l i i  I

wściekłych
jedynastu  ;._r  P  . ,

Lwów, 2. kw ietnia 1868. B e rth le lf , m. p.
1470-1-? dyrektor szpitalu.

a n t o n i  s t r z e l e c k i
przy tilioy JCarola. .Ludwika jNTr. 4-2/4

.§ '  I J 1 .5  I  I  z T S  R
ORAZ TAKSATOR PRZY BANKU HIPOTECZNYM

poleca  s  . o ją  p racow n ię , tudzież g o to w e
Wyroby ilubilerniko-Ziotiiic^e

własne i zagraniczne w najnowszym guście.
Przyjm uje zużyte zło to  i srebro w zamian lub też za gotowe pieniądze kupuje.

Ajentów
do rozsprzedaży herbaty poszukuje się d la  miast 
powiatowych w Galicyi. Pierwszeństwo otrzymają 
p. p . Ajenci krakowskiego Tow. W zaj. Ubez. 
od ognia, Sekretarze Rad Powiatowych, Poczt- 
mistrze i Aptekarze. 1392-2-3t.
Kijachtyński Skład Herbaty Domu 
Zleceń Rolników w  Czerniowcach.

szewski apt.,— w Grybowie p. A. Muszezyński 
w Jarosław iu  p. Józef Rohm apt., — w Koło
m yi Joel A dlerstein ,— w Krakowie pp. Józef 
Jahn  i ap t. W ik tor Redyk, -  w L isku p. »• 
B arański,—w M anasterzyskach p. J . Lipschiitz, 
w M ikulińcach apt. S t. M iędlicki,— w M yśleni
cach p. F . Sendler,— w Nowym Sąc 
Garan, —w Nowym T arg u p .K . L au r,--w  Frze

W skutek polecenia Wys. c. k. JNamiestmctwa z d. 2b. marca i , - ^ .  1. 1 liii.;, potwier- 
Iza się, że P an  A ntoni Patkiew icz w lipcu , sierpniu’ i g rudn iu  1867. jedynaście osób oi 
wściekłych psów pokąsanych, swym tajem nym  środkiem w szpitalu leczył, i że wszyscy 
edynastu szp ita l przed czasem prawem przepisanej obserwacyi zdrowo opuścili.
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- w Nowym Sączu p. Ig. 
irg u p .K . L a u r ,- -w P rz e 

m yślu p. E. M achalski,—w Przeworsku p. F. 
Św italski apt. w Radowcach p. K. Teichm ann 
w Rzeszowie p. Ig . Schaiter i Spółka,—w R a
wie Ruskiej apt. Jan  D iestl,—w Sadogórze p. 
A. St. Bursa, — w Sanoku p. J . Zaewicz,— w 
Sam borze p. A. -Kromer,—w Serecie J. Dem- 
pniak, — w Sędziszowie p. J . Kownacki, — w 
Skalacie p. J . Dziembowski,—w Sokalu p. A. 
W. G rot,—w Stanisławowie p. F . Stecher apt. 
dawniej Tomanek, — w Tarnowie pp. Henryk 
Koya i W. T. A. W ielogórski,—w Tarnopolu 
p. A. Morawetz i W alenty Stachiewicz, — w 
W adowicach p. F. Fo ltin . — w Zaleszczykach 
p. J. Kodrębski,—w Żółkwi p. R. B arbag,— 
w Źurawnie p. W . Postępski.

1464-1-12-T

T ow arzystw o zabezpieczeń gospodarsk ich  i realności w Wiedniu,
założonejna wzajemności swych członków z funduszem zakładowym 3 0 0 .0 0 0  z ł r .  

i na m ających się zebrać znacznych

t u n c l i i s z a c l i  r e z e r w o w y c h  ubezpieczone.
S tra ty , wynikające u  zw ierząt domowych przez z a r a z ę ,  pojedyncze (sporadyczne) choroby 

nagłe, nieszczęśliwe wypadki.
Szkody zrządzone przez ogień, piorun, explozye, w budynkach m ieszkalnych gospodar 

skich lub innych zabudowaniach, stodołach, ruchomościach, składach towarowych, p ło 
dach ziemnych, i wszystkich do ubezpieczenia zdolnych zapasach, uszkodzenia, które
p o n ie s io n e  z o s ta ły  w u b e zp ieczo n y ch  b u d y n k a c h  i t d .  i td . ,  p rz e z  g a sz e n ie ,  z e rw a n ie
wynoszenie itd . itd .

Szkody zarządzone płodom ziemnym przez gradobicie.
A by i nadal pom yślnie i pomagająco działać w ogóle w interesie dobra o g ó łu , a  w 

szczególności m ajątków ziemskich, Towarzystwo wciągnie w dalszym  ciągu w zakres swej 
czynności także niemniej ważne gałęzie zabezpieczenia przeciw szkodom zrządzonym  przez 
mróz, wylew wody, oberwanie chmur, jakoteż hipoteczne zabezpieczenia.

W szelkiej wiadomości najchętniej udziela Dyrekcya w W iedniu (Bśickerstrasse Nr. 1) 
jakoteż wszędzie urządzone Reprezentacye i Ąjencye Tow arzystw a, gdzie również przyj 
rnuje się zlecenia zabezpieczeń. W i e d e ń ,  w K w ietniu 1869 r.

Rada Zawiadowcza. l > y r e l t c y a .
Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt donieść, że przyjąłem  J e n e r a l n ą  

reprezentacye dla L w o w a  i G a l i c y i .  Polecam  się łaskawym  względom i proszę o nad
sy łan ie  mi poleceń, odnoszących się do zabezpieczenia bydła, od ognia i gradu, zapewnia
jąc  najszybsze i najrzetelniejsze wykonanie tychże. Każdego w yjaśnienia udziela się naj
chętniej tak  w m ym  biurze, jakoteż w zaprowadzonych wszędzie ajencyach.

1390-10-26 J ó z e f  J f i e r e n s t e i n ,  we Lwowie.
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4375, 12 po 3000, 23 po iuo po u o u  ita . zawiera przez Książęcy tsrun-
szwićki rząd urządzona i gw arantow ana ióterya krajowa. W szelkie wygrane wy- 
p lacaja sic gotówką zaraz po ciągnieniu, i każden ciągniony los musi bezwarun
k o w o  jeden z wyż wymienionych wygranych otrzymać. Ogółem będzie tylko 6

Jeden Milion 890.000 talarów gotówką srebrną rozdzie 
lone na 22.400 wygranych po złr. 175.000, 105.000, 70.000, 35.000, 21.000, dwa 
po 17.(MX>, dwa po 14,000. dwu po 10.500, dwa po 87.500, 4 po 7000, 3 po 
4375 12 po 3500, 23 po 2625. 105 po 1750 itd . zawiera przez Książęcy Brun- 
8z\ • 
p łacają 
kowo jede
ciągnień, z których pierwsze

już 10, i II. Czerwca b. r. nastąpi,
Przy udzielniczeniu tej lo tery i je s t bardzo m ało w proporcyi wielkich nadarza
jących sie szans do ryzykowania, gdyż cały los oryginalny (óie promesa) ty l 
ko złr. 7 . 'pół 5 zlr. 50 ct., ćwierć 1 zlr. 75 ct. kosztuje, które za przystaniem  
należytości w najodleglejsze okolice się rozsyła.

K to więc szczęściu tan iem  i rzetelpem  sposobem  rękę podać chce, 
n iech  nadeszle  szanow ne zlecenie z zaufaniem  ry ch ło  do z rozprzedaży  
ty ch  losów upow ażnionego dom u handlow ego

( i t u i t n w a  S c l i w a r z s e h i l d
1 3 4 2 -n -1 5 -T  w  H a m b u r g u .

Pierwsza największa fabryka 
bielizny z prawdziwego płótna

E. FogTaggi w Wiedniu
c. k. nadwor- nego liw eranta,
posiadacza wielu wyszczególnień,

K U rn tn e rs tra s se  N r . 27, „Zum Erz- 
herzog K arl," 

dziękuje za d ługoletn ie zaufanie W yso
kiej Publiczności Galicyi, i poleca się do 
dalszych łaskawych listow ych zamówień, 
w edług poniższych stałych cen, z zarę

czeniem rzetelnego uskutecznienia.
C E N N I K .

Koszule męzkie z p łó tn a  prawdziwego 
po złr. 2, 3, 4, 5 i złr. 8. — U prasza się 
o załączenie m iary grubości szyi.

Koszule męzkie z angielskiego szyztyn- 
gu po złr. 3 do złr. 3'50.

Koszule damskie po złr. 18U i ztr. 
2-50, haftow ane n a j  g u s t o wniejszym kro
jem  po złr. 3‘50, 4, i złr. 5.

Damskie C orsetty nogligee po złr. 2, 
3, 4, do złr. 5.

Kalesony męzkie z p łó tna  prawdziwego 
kosztują sztuka po złr. 1-50, 2 i złr. 3 

12 sztuk chustek płócienny ch do nosa, 
złr. 2, 2-50, 3-50, 5, 7 i 10 złr.

30 łokci p łó tna z przędzy ręcznej, bli- 
chowane, także z n itek podwójnych nie- 
blichowane po złr. 7-50, 9-Ó0 do złr. 15.

40 do 42 łokci doskonałej Weby po 
złr. 14, 18, 22 do złr. 24.

50 do 54 łokci niew yrownam e dobrej 
Rum burskiej lub  Holenderskiej Weby 
(z przędzy recznej s/4 szerokości) po ztr. 
20, 25, 30, 35, 40, 50 do złr. 60. _ .

Zamówienia z Prow incyi uskuteczniają 
się jak najrzetelniej z zaręczeniem, za 
przysłaniem  należytości, lub  za pobra
niem  tejże za zaliczką pocztową.

Adres: E .  F o g l ,  
ces. kr. liw erant nadworny, w W iedniu, 

K iirntnerstrasse, 27, „Zum Erzherzog 
1358-11-16-T K arl."

Ogłoszenie dla posiadaczy koni.

F A B R Y K A VIIGRAGU
chemicznych artykułów sportu

Gr. Kriegera
poleca Szanownym P . T . posiadaczom koni j  gospodarzom swe wyroby 

chemicznych artykułów sportu.
A rtykuły  te zostały  wyszczególnione wielokrotnerni zleceniami i poświadczeniami ze 

strony J. O. Księcia R o h a n ,  fmp. Es. M o n t e n u o r o ,  głównodowodzącego w Czechach, 
hrabiego W r a n g l a  szambelana J. k. Mości króla szwedzkiego i naczelnika sportu  szwedz
kiego, c. k. porucznika T e o d o r a  W e b e r a  a d ju ta n ta ,je n e ra ła  broni barona G a b l e n z a ,  
hrabiego B e l i  S z t a r a y a ,  i ze strony innych mężów fachowych, jako to  ze strony p. Ka- 
■ola R o t h ,  T i p p e l t a ,  w łaścicieli u jeżdża ln i w W iedniu. Poświadczenia te  zamierzam y 

czasu do czasu podawać do publicznej wiadomości.
S p o r t i n g  L i q u i d l .  środek nieom ylny j d ę  1 złr.; P i s s b o l l s  jedno danie 3 5 c t. 

dla chowu koni, osobliwie na wzmocnienie 
t razie sztywności nóg, sparaliżow ania, osła-

Elegancki 
TTbiór Wiosenny,

surdut spodnie i kam izelka z najlepsze
go towaru, najmodniejszym krojem

16.
D a le j po n a j ta ń s z y c h  cen ach :

0<1 G do ’/Ar. 20
10

8
10
1
8

14
14
24
18
0
3

40

28 
30 
% 1 
28
28

45 
30 
24 
12  '

s ta ła  cena z lr. 10 
, , 8 „ 20 

8 .. 22
„  ■ 7 I*

4 A 12
5 , ,  10

2.50 ,, 8
1 0  , ,  2 4

2*50 „  8

hienia ścięgów, reum atyzm u, osłabienia pa
cierza, pęciny i kolan — flaszka 1 z łr. 25 ct. 

S p o r t i n g  L i q u i d  II.: specyalnie na o- 
zękłość nóg i zgrubienie członków — fla

szka 1 z łr. 25 ct.
H o m e o p a t y c z n a  k i e s z o n k o w a  a p 

t e c z k a  w e t e r y n a r s k a  ułożona przez dr. 
K riegera w aptece V. Grabłowicza w Gracu, 
po 6 złr. sztuka.

E n g  1 i s c h  e P  h y  s i k , łu t  po 25 cnt. w 
słoikach 4-łu tow ych ; ty  n k t  u r  a n a  g r u -

G l i c e r y n o w e  s m a r o w i d ł o  na siodła 
czyni rzem ień na siodłach i uzdach mięk
kim  i g iętkim , — słoik 1 złr.

A n g i e l s k i e  s m a r o w i d ł o  na szory 
od k tórego uprząż rzem ienna nabiera pię
knego, ciemnoniebieskiego nielśniącego po
łysku — słoik 1 z łr.

O l e j  n a  s k ó r y ,  d la .u trzym an ia  g ię t
kości i konserwowania skóry, rzem ieni i o- 
buwia — 1 funt 75 cnt.

C z e r n i d ł o  n a  s k ó r y ,  farbuje na mo
cno czarno, nie puszczając barw y— 2 tun ty  
90 cnt.

Zlecenia uskutecznia za przekazem  pocztowym C entralny sk ład  rozsyłkowy

Józ. Rosenzweig,
w spółin teresant w W iedniu K órnergasse N r. 2.

Główny skład, we Lwowie u J .  P i p C S ć l  w aptecece pod ^Zlo- 
tym Lwemu przy ulicy św. Anny.

Również nabyć m ożna: W e Lwowie u pp. A. Mańkowskiego, F . W. Królikowskiego i 
W dow y.j— W  T a r ą  o wiie u p . .H enryka Koyi.— W N o w y m  S ą c z u  u pp,

-  W R z e s z o w i e  u  p. Ig. Schitera i Spółki.
J . F . K leina
S. L iehtm anna i W. F. A. Wielogórskiego.
W  B i a ł e j  u p. Józefa Knausa.

Do każdego a rty k u łu  dołączają się przepisy używania, 
sztuje. — Dalsze sk łady  będą urządzone.

Opakowanie, ile samego ko 
1362-4-12

Surduty  wiosenna
U biory wiosenne 
S urduty  w ierzchnie we wszel

kich kolorach 
U biory le tn ie  . . . >.
Surduty  letn ie , saki . ,
S urdu ty  le tn ie , żakiety .
S urdu ty  salonowe, czarne 
F rak i i su rdu ty  do wychodu 
Ubiory salonowe kompletne .
Surduty  d la księży 
S urduty  do polowania .
S urduty  kancelaryjne .
S urduty  strzeleckie 
S zlafroki . . . . .
Gunie do podróży ■/. lcapuzą .
Bluzy wojskowe . ,
Spodnie wiosenne . .
Spodnie le tn ie  . . .
Kamizelki w różnych gatunkach 
Ubiory z p łó tna 
Ubiory gim nastyczne .

połecaja sie najusilniej w 
W  M A G A Z Y N I E  S I  K I  E N
I ic lic i*  &■ V It,

Wien, Graben Nr. 3. I. Stock, zum 
„Stock im Eisert",

Ecke der Kartnerstrasse.
Przy zamówieniach z laskawem ozna

czeniem m iary piersi wierzchem (na oko
ło piersi i pleców), objętości stanu (środ
kiem na około), długości kroku (od same
go kroku do ziemi), upraszam y kolor i ce
nę podług cennika wymienić, pozostawia
jąc  nam z zaspokojeniem wykonanie sza
nownych zleceń, gdyż my jedynie dla pe
wności zamawiającego każdej posyłce po
świadczenie przyłączamy, w którem  się 
wyraźnie zobowiązujemy, wszelkie od nas

. i L i _ „  • 1.1 ..i Lol inbr UVZVJ

Dr. Wilhelm Zucker
Adwokat

w e  L W O W I E .
1471-1-3

pobrane suknie, gdy z jakiejkolwiek przy
czyny wymaganiom nie odpowiedzą, ez 
warunkowo z powrotem odebrać, _

Cenniki rozsyłają się na żądanie fran-
ko i bezpłatnie.

Przenoszone suknie, mianowicie
wielka ilość surdutów  wierzchnich, czar
nych i spodni, sprzedają się mniej zamo
żnym jak  najtan ie j.

Z w ażyw szy , że n asz  rozległy s k ła d , w tow ar na
każdą tylko możliwą miarę zaopatrzonym je s t, że 
najlepszy  tow ar przy najtroskliw szein jego w yro- I 
b ie  , ja k  najtańszym  sposobem przyrządzam y 1
naszem  usilnem  staraniem  je s t , naszą od la t wielu 
osiągnioną dobrą sław ę wszechstronnie trw ale  u sta 
lić , ta k  naszym szanownym odbiorcom, jakoteż dla 
ogółu uraożliwionem je st, z zaufaniem swe potrze
by w sukniach u nas zaopatrzyć 

Polecając się względom Szanownej Publiczności, 
jakoteż łaskawym odbiorcom, upraszam y ja k  naj- 
liczniejszem i zamówieniami nas zaszczycić.

Z poważaniem 1287-29-? 
KELLER i ALT, m ajstrowie krawieccy, 

Posiadacze wielu wyszczególnień, w ła
ściciele składu sukien we W iedniu, 

Graben N. 3, zum „Stock im  Eisen".

Istniejąca od lat 60Ś  firma
Stieglitz & Krampner

pohea Szan. Publiczności wybornie asortowany zapas wszelkich gatun
ków IVi 11 W ęgiersk ich  i A u stryack ich  po cenach jak najtańszych.
Piwnice z n a jd u ją  się w j i a ła c u  przy rogatce Żółkiewskiej, kan tor tam że na iszein piętrze.

C e n n i k i  przesyłam y na żądanie z największą gotowością. 1456-4-30
Stieglitz & Krampner.

Wydawca i  odpowiedzialny redaktor: Karol Oroman. Czcionkami Dr. H. Jasieńskiego.


